
g a z e t a  p o z n a ń s k a .
N r o .  4 2 .

w S o b o t ę  d n i a
• 8 * 5*

P r e f e k ?  n  W ! E S C Z E N I
Vebwalj Rady Nay w y i« ey T y Z I Z o w ^ Z .

R A D A N  A V W Y Ż S  Z a !  J  ^  z“  s  O
A  11 a t w  a W a r s z a w a k i e  w  vv ^

zn a jd u j stę, pociągnęłoby za sob? w!ele n S ^ w o S ? ™  5 Starozakonni jak i mieszkańcy krai« 
trudnienia się Staxozakonnym fabrykacva i / S  ‘ SK,arS> P o n a w ia :  przedłużyć termin
pod warunkami n a s tę p n y m i:  * ™ Siy ilkowanie™ trunków, aż do dnia i .  L i p J r .  *8™6.

alboliteź z pow^du^wyńiesi^ifa si^SMrozakonnu'bW miastom słu ^ cych , lub z ustaw Jakichkolwiek 
z dnia jo . Października* t 8 < 2 . , i Ł ™ t ° S ^ T t k u  m W ? * *  ^  Krola ^ e g o '  
trunków, dzis się nie trudnij, tam i na przyszłość trudnić c i. /» handlem, fabrykacy? i szynkiem
pozorem wolno mebgdzie. £eS° rodzaiu zarobkiem, pod źadnem

pod żadnym pozorem" ™ y V k " e ^  a n i^ y lT a c T ^ ^ m  h a n i r aktaC\ P° CZt0Wych nieP<**onycb, 
czemn?,^Starozakonnym trudnić się* nie wolno. hm  t a n k ó w , ani nawet arend? kar*

»i Wojrn lub Buimismi: Jat s?f Syt“;K”°refc m? ftS' JsS/"?"ie!ć *»»*•«*»•

świadectwem do Kassyera Powiatowego udać łię. y  6 soble ob)era, i z tein
. assyer Powiatowy świadectwa poprzednim Artykułem wymieniorts. 
natomiast wyda z ks ęgi Kwitaryuszowey kwit zapłaty, za iaki h h • ? ’ zatrzynia u 5»ebie, 
zapłatę u iścił, a tym samym i wolność trudnienia się  otrzymał an>kułJ’ poiw olone

Z ała ta  za kaźden artykuł z osobna, z handlu, fabrykaCv( ?!' u
Rwania lub suł^arendowania karczem, ma bydź w sposobie’ nu^ 0wan!a trunków, aren- 
i }  . ™ ach lub karczmach na traktach poczmwv?h I w

mf l cy ct i’ wolno s‘? trudnić wszystkiemi powyźey2* ? ^ h> chocby mniey iak i o

J  W8,™.„BtŁ U ^ j , „ » «  Iis dlelcJi



'  —  514 —

bądź t o  na sw ó y  w łasny  u ż y te k ,  bądź iako w służbie b ę d ą c y ,  w in n i  opłacić konsensow eg*  
Złł. poi.  30. o sobno  od  gorze ln i ,  o sobno  od b ro w a ru .

4)  W e  wsiach od  a o  do 40  dym ów  licząc, w inni opłacić  konsensow ego za kaźden a r ty k u ł  
z osobna po Złł poi. 6o

5 )  W e wsiach nad  4 0  d y m ó w  m ających ,  chcący się t ru dn ić  powyźszemi sposobami zaro­
b k ó w .  w inni opłacić konsensowego za k*z«ien a r ty k u ł  z osobna po Złł poi 100.

6 )  W  miastach i miasteczkach, do d w ó ch  tysięcy ludności obo iey  pici razem 1 czący ch ,  
maią opłacie konsensowego o ,e b n o  z i  kaźden a r tyku ł po Z łł  poi 30.

7 )  W ni; attach od 2. do 4 tys ęcy obo iey  p łc i  raz m i  l i c z n y c h ,  za kaźden a r ty k u ł  z o so b n a  
Złł. poi. jo .

I V .  A r t .  D yrekcya Ministeri i  Skarbu poleci w y d ruk ow ać  k w ita ryusze ,  z k tó ry c h  konser.sa 
1. poświadczeniem zapłaty w yyzynane bydź  maią na w zór tych k -u ,g , k tó re  przy u chw a le 'd n ia  S. C zer­
w ca  r. z., b f l y  przeznaczone i tako w y c L D y  rek to ro m  Skarbu prześle ;  podpisem sw oim ksiąg t y l e ,  
ile iest łcass P ow iatow ych  w każdym D ep ar tam en c ie ,  z za leceniem , a b y  D yrek to ro w ie  przy przesłania 
ksiąg tych  K asS-yerom  P o w ia to w y m , w p r z ó d  one  podpisem sw ym  stwierdzali 1 Rap, o r t  o  Jacie wysia­
n ia  D y rekcy i  Skarbu przesłali.

V .  A r t .  D y rek cy a  Ministeri i ' 'karbu  oznaytui D y re k to r o m ,  aby zlecili k o m u  na leży ,  by  
opłata konsensowego b y ła  zas'wiadczoną przez K o n tryb uen ta  na po łow ie  kw itu  w księdze pozostającego, 
i że wnoszenie  p ien iędzy  ma bydź zaraz przy w ydaw aniu  konsensow  przez Kassyerow po dp isany ch .
w y r a ź n i e  słowami ile za iaks a r ty k u ł  op łacono  i w ydaw anie  zaś k o n sen so w . ma trwać przez miesiąc 
M a v  CzerwiecA-Lipiec Po ostatnim dn iu  każdego z t y c h  m ies ięcy , Podprefekci w inni w księgi

.ci zaś D y re k c y i  . . . .
* iieóąca  L ipca ,  Podprefekci zamkną księgi k on sen sow e ,  co z dn iem  osta tn im  tegoż miesiąca u sku te ­
cz n io n y m  zo s tan ie ,  a R a p p o r t  o g o ln y  o sum m ie percep ty  pr.-ez wszystkie miesiące i każdego a r ty k u łu  
Z osobna, K assyerow ie  D y re k to r o m  S k a rb u ,  ci D y re k c y i  M in is te rii S k a rb u ,  a ta Radzie N a y w y iszcy

aby PrZy*j*a^ rt< K assyerow ie  p o  w ydan iu  k w itó w  k o n se m o w y c h  z ostatnim dniem  miesiąca Lipca 
w in n i  sformować" listę im ienn ą  o s o b , k tó ry m  w ydano  k o iu e n sa ,  na iakie p rzedm ioty  i ile u zy ­
skali zapłaty za każden a r ty k u ł  z o so b n a ,  i takow ą listę P odp re fek to m  prześlą, ci zaś P re fek tom . 
P o dprefekc i  p od  dozorem  P re fek tów  z swą odpowiedzialności ściśle dostrzegać b ę d ą ,  aby ry g ó r  
d e k re tu  K ró la  Saskiego z  dnia  30  Października I S I2 r  Art. 2 i 4. tak na ty ch  k tó rzy  m edopilnuią  
r z e c z y ,  iak i na tych  co k o n sen so w  m eotrzym aią w całey m ocy  rozciągniętym  zo s ta ł ;  Prefekci listg 
im ienna  z w ysczególn ien iem  wszystkich A r ty k u łó w  R adzie  N aywyźszey  prześlą. . . . .

V I I .  A r t .  W y daw an ie  konsensow  w miastach i miasteczkach (k tó ry ch  przywileie nuasrotn 
służące lub u s ta w y ,  p rzeszk od y  n ieczynią)  na szyn k o w a n ie ,  a rendew an ie  1 su ba ren do w am e,  n iem n iey  
o p ó lne  handlow anie  t run kam i 1 b ro w aro w  now ych  u ta n o w iem e ,  m e  gorzelm ów  za opłatą w yżey  
w vrażoną  iak oraz chcącym tru d n ić  się fabrykacyą w gorzelniach lub  b row arach  d w orsk ich  (iak to
0  tych  ostatnich w  A r t  3. §. 3. sub  l i t .  C. w yraź-m o) w olno  iest 1 dla t y c h ,  k tórzy  z rok u  1S14. na 
i S i  J . konsen so w  w miastach i miasteczkach n ieo trzym ali ;  we wsiach zas, to  mieysca n u eć  n iem oże,
dla-zachowania całey m o c y  brzm ien ia  A i t  I .  - , ,

V I I I  A r t  Postanowien ie  n nieysze, tna bydz  do  gazet p o a a n e ,  3 d op ilnow an ie  sk u tk «
1 opatrzen ie  ins trukeyam i ( k o g o  należeć bęuzie  )  D y re k c y o m  Ministerstw  Spraw W ew n ę trzn y ch
i S k a rb u  porncza się- D .

I X .  A r t .  Urządzenie  pow yższe  i p o w o d y  d o  tego przy  Kapporcie N ay iasm eyszem u Cesa.

n o w i  pneslane k f d ą .  l . W . W

w W a r s z a w i e  dnia  24  Kwietnia 1815 r .  
d o  pow szechney  n tn ieyszem  p o d a ię  w iadomości.

«. P O H i u m  
* Li Sekret area Generalnego, i, L e k i t y c k i .
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P r e f e k t > D e p a r t ame n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Uwiadoraiam Publiczność, iż w m ir s r e  uchylonego dotychczasowego podwyźszoncgb cła z wiel­
kiego mostu tuteyszego Cbwralszewskiego od dnia i .  Czerwca r. b. wybierane tylko będzie eto takie, 
iakie daw niey  do miesiąca Kwietnia 1809 pobierane byto, TaryfFa, wysczegolniai^ca ilpść iego i od 
czego w yb ierane  bydź m a ,  na wszystkich czterech rogach mostu przylepiona będzie, do którey każdy 
przeisidźa>acy regulować s ię  zechce,

P o z n a ń  dnia 24, Maia 1815.
podpisano: J, P O N  I  N S K I.

(podp .)  S. G. J. L e k s z y c k i .

W E Z W A N I  K,
i  r e j e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Wzywam nmieyszein wszystkich Rodziców i Opiekunów, których dzieci ospy naturalney 
ludzkiey iescze nieoabyły, aby do zasczepiema ospy ochraniarycey (krowią zwaney) ten; spieszniey 
przystępowali^ ponieważ,ospa naturalna, która za sob.}, iak wiadomo, częstokroć kalectwa oszpecenia 
i śmierć poci^ga w różnych okolicach panuie, A gdy ten nader sczęśliwy wynalazek, iakim iest 
zasczepienie ospy krowiey, blisko przez lat dwadzieścia we wszystkich częściach świata na milionach 
ludzi skutek swóy ochraniai^cy przeciw ospie naturalney dostatecznie udowodnił, przeto czas aby 
wszystkie czcze przesady, mianowicie iakoby ospa krowia od ospy naturalney nieochramała, tudzież, 
różne choroby po sobie zostawiała, zupełnie ustały. Mieszkańcy miasta tuteyszego, przedrnieściow 
i wsiów pobliższych, których dzieci tego dobrodzieystwa potrzebni.}, mog} się codziennie do JPana 
Herfortha, Fizyka Powiatowego, lub też do JP. RthfeJda, Chirurga, w rey mierze zgłaszać, którzy, 
mebędącym w stanie wynagrodzenia , chętnie posługę tę bezpłatnie uczynią.

P o z n a ń  dnia n .  Maia 1S1J.
podpisano; I. P O N I N S K I .

Za Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .

 ̂ Z  W arszaw y dnia 20. Maia. D nia ig .  przeieźdżali tędy z  Petersburgu
J W .  H ra b ia  P ła tó w , po d ługim  tu tay  do g łów ney kwatery N . Cesarza Jegom ośc i:  

pob y c ie ,  wyiechał w.tych dniach do woyska. J W .  G e n e ra ł-A d iu tan t  Konowtlicyn , i gwar- 
P rzybył do W arszaw y z  W iln a  3 J W .  dyiskiego sztabu goniec Murawżew. T e g o  i  

G e n e ra l ,  H rab ia  Pac,  dnia przybyli tu J W W .  G enera łow ie  M ajo-
Z  W ilna d. 21. Kwietnia d. s. rowie Diechtierew  i Szfaden , z N itaw y.

D n ia  1 7. t. m. o godzinie i t .  przed p ó ł-  Ze Lwowa dnia 12. Maia.
nocy przybył tu z N ita w y  J W .  H rabia  W itt-  Przesz łego  tygodnia przeszła przez miasto' 
genstein ,  W ó d z  naczelny woyska odwodo- nasze na mieysce dalszego przeznaczenia  
w ego, jen e ra ł iazd y  i wielu orderów Kawaler, swoiego , 7ma i ostatnia kolum na korpusu 
ase sztabem woyska i orszakiem swoim. Kwa- woyska Rossyiskiego-, dowództwa J W .  G e n e -  
tera g .ow na  tegoż woyska tu  iest przeniesiona, ra ła  H rabiego Langeron. K orpus ten skła- 
( astępuie wysczególnienie głównego sztabu.) d , ł  s ię ,  w ed ług  listy kw atern iczey , ze i | t  

W, ri” Cy Z *7 na 5 8- J O .  Kiąźę Jegom ość sztabowych, 1 766 wyższych Oficerów, 8 2 , 3 9 6  
O g iń s k i ,  Radca tayrly ) Senator Państw a, prostych żo łn ie rzy ,  og ó łem  więc z 8 4 ,3 3 4  
powrócił tu z  dobr sw o ic h , do k tórych przed  lodz i ,  a m ia ł 2ń ,ooo koni i wielki p a rk  
k ilk^  dniami by ł  wyiechał.. artyleryh. •'



Z  Wiednia dnia i$. Mata. 

Kongres W iedeński.
W  y p i s  z p r o t o k u ł u  o b r a d  m o c a r s t w ,  

k t ó r e  t r a k t a t  P a r y z k i  p o d p i s a ł y .
Posiedzenie dnia 12. Mai a 1815.

W yznaczona pod dniem 9. m. b. Kommitf- 
Sya,  w celu rozpoznania:

Czyli po nastąpionych wypadkach od po­
wrotu Napoleona Bonapartego do Fran- 
c y i ,  ji w skutku wyszłych w Paryżu  pism 
publicznych wzglądem wydaney ze strony 
mocarstw Europeyskich pod dniem 13. 
Marca r. b. przeciwko niemu deklaracyi, 
potrzebną iest rzeczą do nowey przystąpić 
deklaracyi ? ^

zdała na dzisieyszem posiedzeniu następuiący 
raport:

R a p o r t  K o m m i s s y i .
Deklaracja na dniu 13. Marca r. b. przeciw 

Napoleonowi Bonapartemu i iego stronnikom, 
przez mocarstwa, które Paryzki traktat pokoiu 
podpisały , wydana, od powrotu Bonapar­
tego  do P a ry ża ,  przez upoważnione od 
niego osoby w rozmaitych badaną była kształ­
tach. Badania te, gdy do publiczney przeszły  
wiadomości, gdy oraz adressowane od niego  
do wszystkich Monarchów pismo okólne, 
obok noty Xięcia iV incencyi do dyryguiących 
Ministrów gabinetów Europeyskich, w Za­
miarze uięcia i omamienia publiczney opinii, 
powszechnie ogłoszonemi zostały: przeto za­
mianowana na posiedzeniu driia 9. t, m. Kom- 
missya odebrała z lecen ie ,  ażeby dała opinią  
w tey kategoryi; a gdy w rzeczonych zw y i  
ogłoszeniach, w celu odięcia mocy deklaracyi 
z  dnia 13, Marca, usiłowano przeciwko temu  
dowodzić:

i )  Że owa deklaracya, wydaną będąc prze­
ciw Bonapartemu w chwili iego wylądo­
wania we F ra n c ji , niemoże mieć w ięce j  
m ieysca, gdy on bez doznania otwartego

oporu , oblął ster rządu, i Je to właśnie  
factum, iako dostateczny dowód życzenia  
narodu, nietylko iego dawne prawa wzglę- 
dnie Francy i  na nowo ustala, ale craz  
innym mocarstwem wszelką odeymuie  
moć, czynienia kwestyi przeciw prawości 
iego rządu ;

a) Ze tenże Bonaparte, ofiaruiąc się p o ­
twierdzić traktat Paryzki, usunął wszelki 
powód do woyny przeciwko niemu:  

zaczćm wzmiankowana Kommissya sczególne  
o ebrała zlecenie, ażeby wzięła pod rozwagę:

ł .  Czyli w stosunkach B onapartego  wzglę­
dem mocarstw Europeyskich, przybycie  
iego o P a r y ż a , i towarzyszące m?a oko-  
h czn ośt i ,  spra-w.;iy ialc£l zmianę?

%. Czyli ofiarowanie potwierdzenia pokoiu  
Paryzkiego z dnia 30. Maia i g ł ą ,  m oże  
powodować mocarstwa, ażeby na mieysce 
wyrzeczonego w deklaracyi dnia \ 3. Marca 
system u, inny przyięły?

3* Czy potrzeba wydać nową deklaracyą dla 
potwierdzenia lub wyraznieyszei-o yozna- 
czema tey, która w dniu 13^111'Marca 
zapadła?

Kommissya, po doyrzałem rozważeniu  
powyższych pytań , zdaie zgromadzeniu pe ł­
nomocników następuiącą sprawę w skutku 
swych naradzeń:

P i e r w s z e  p y t a n i e .
Czyli się zmieniły stosunki B onapartego  
względem mocarstw Europeyskich, przez
pierwszy wypadek iego przedsięwzięta ,  
lub przez zaszłe od ieg0 przybycia' da 
P aryża  okoliczności?

Dowiedziawszy się mocarstwa o wylądo­
waniu Bonapartego  w e Francyi, niemogły  
w n im n ic  innego uważać, iak tylko człowieka  
który, na czele uzbroioney kupy, i z ebiawio- 
nym zamysłem zwalenia obecnego rządu 
pokazawszy się na ziemi Francuzkiey, we! 
zwawszy lud i tyoysko do oburzenia się pIze.
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eiwfco p ra w e m u  M o n a rsz e ,  i p rzy w łasczyw szy  C zy li  is to tne  lu b  u d a n e ,  w y ra ź n e  lu b  ciche 
sub ie  ty tu ł  C esarza  F r a n c u z ó w ,  p o d a ł  się  p rz y c h y le n ie  s ię  l u d u  F ra n c u z k ie ę o  do  orz*, 
wszelkim  k a r o m ,  iakie praw a wszystkich  w rócen ia  Bonapartego y m o ż e  w s to s u n k a c h  
pańs tw  przeciw  zb rc d rn  tego ro d z a m  w y r z e k ł y ; iego  w z g lę d e m  m ocarstw  za g ran ic zn y c h  zdzia 
—  c łow ieka ,  k tóry  z ł a m a ł  u rcczya tę  u m o w ę ,  ła ć  p ra w o d z ie ln ę  z m ia n ę  i n ad a ć  m u  zbbow ie -  
w k torę  z  m m  w dobrey  w ierze  weszli M onar-  z u ię c e  m ocars tw a  z n a c z e n ie ?  Ł

P rz e k o n a n a  iest K o m m is sy a ,  że  ow e  p r z y ­
c h y le n ie  s ię  takich  sku tków  zro d z ić  n i t m d ż e ;  
a p r z e k o n a n ia  iey te  sę po w o d y .

M ocars tw a  E u ro p e y s k ie  zna ię  za  nad to  d o -  
>rze zasady  s to s u n k ó w  sw oich  w z g lę d e m  

pańs tw  n ie p o d le g ły c h ,  i£by k tó re m u k o lw ie k

nWw 7 ?T ’VU ( i a k °  ie  fa ^saywie oska-  
r j o n o )  chc ia ły  n ad a w ać  p r a w a ,  m ięszać  się
w tego w e w n ę t rz n e  spraw y, p rzep isy  wać fo rm ę  
rzę d u  t n a rz u c a ć  m u  w ła d c ę  p „ d ł ug  d o w o I_ 
nosci lu b  h u m o r u  iego  sę s iadów .«  A l e 'e ż  
w iedzę,  źe  w o lność  n a ro d u  z m ie n ie n ia  k sz ta ł tu  
r z ę d u ,  sp raw ied liw e m ie ć  p o w in n a  o b rę b y  
i i e  o b cy m  m u c ą r s t w o m , choc iaż  n ie  
m aięcy in  m o c y  p rzep isyw an ia  m u  iak da leko  
u ży w a ć  r n o ie  tey w o ln o śc i ,  b e z  w ętp ien ia  
s łu ż y  p r a w o ,  o św iadczen ia  s ię  przeciw  n a d ­
u ż y c iu ,  iakiego by się  ze  szkodę  in n y c h  m ó g ł  
dopuście.  T e m i  p rz e ię te  z a sa d a m i,  n iep rzy -  
w iasczaię  sob ie  m ocars tw a  p raw a  n a rz u c e n ia  
branćyi r z ę d u ;  lecz n igdy n ie z rze k n ą  s ię  
p raw a z a p o b .e z e n i a , a ź t b y  po<I n azw isk iem

chow ie ';  —  cz łow ieka  n a r e s z c ie ,  k tó ry ,
W yrwawszy Fraftcy^ ze  s ta n u  spokoynośc i  i 
p o m y ś ln o ś c i ,  ażeby  na n ię  zw ali ł  ca ły  o g ro m  
k l ę sk  w o y n y  d o m o w e y  i z e w n ę t rz n e y  i n a b a ­
wiwszy Europę w ch w il i ,  gdz ie  d o b r o d z i e j ­
stwa pokoiu  m ia ły  ię w y n ag ro d z ić  za  d łu g ie  
c ie rp ie n ia , . s m u tn e y  koniecznośc i  no w eg o  
uzb ro ien ia  się p o w sz e c h n e g o ,  s łu s z n ie  poczy  
tanym  zos ta ł  za n ie u b ła g a n e g o  o gó lney  sczę- 
śliwośći n iep rzy iac ie .a .  T a k i  b y ł  poczę tek ,  
takie pow ody  dek laracy i z dn ia  ,1 3 . M arca ,  
k r o k u ,  u z n a n e g o  p o w sze ch n ie  za sp ra w ie ­
dliwy i n i e u c h r o n n y ,  o raz  g ło se m  świata 
U tw ierdzonego .

P rz e z  w y p a d k i ,  k tó re  Bonapartego do  
Paryża  s p r o w a d z i ły ,  i n a  chw ilę  s te r  n a y -  
w yższey  w ład z y  w r ę c e  iego o d d a ł y , z m ie n i ł  
się rzeczyw iście  s to s u n e k ,  w iakim się  z n a j ­
d o w a ł  podczas 3w ego w y lędow an ia  do Frajl- 
Cyt i lecz te zb ro d n ic ze m i z m o w a m i,  w oysko  
w e m i spiskami.i o b u rza ięcę  z d ra d ę  sk o ia rz o n e

w y p a d k i , m e m o g ły  ż a d n e g o  n a d a ć  p r a w a ;  * « p u u ie z e n ia , a ż e b y  p o d  nazw isk iem
o w sz e m  p o d  p ra w n y m  u w a ż a n e  w z g lę d e m ,  r z ę d u ,  siedlisko n i e ł a d u ,  ru in y  i zguby  d la  
ż a d n e g o  m e  tnaię z n a c z e n ia  i w a ż n o śc i ;  i  wszystk ich  in n y c h  p ań s tw  z a ł o ż o n o U z a 
gdyby  p o ło ż e n ie  Bonapartego is to tn ie  i p ra -  w ać o n e  b ęd ę  n ie p o d le g ło ś ćFrancyi we w « v "
w o m ° cnie zmien}ć m W o >  te d y  krokij s tkich p r z y p a d k a c h ,  skoro  się to n iesp rzec iw ia

->re u c z y n i ł , a ż e b y  na sczę tkach  zw a lo n eg o  iey  w ła s n e m u  b e z p ie c z e ń s tw u  i  p o w sz e c h n e v  
p iz e z  s iebie rzrędu na  n o w o s w o ię  w zn ió s ł  wła- spokoynośc i  Europy.
^ 5 ’ m ^ sia/ y b y  prze*! takow y  ty tu ł  p ra w n y  T o  p raw o  z g ro m a d zo n y c H  M o n a rc h ó w  

i  . ') 0  W!« d z o n e m i .  m ie ć  g ło s  p rzy  u k ła d a n iu  wcw netVznTchooH*

i e  o " a" t ń t ° Z T l  T yCh , , “ n y t  * 'ó f u r , l 'W  francyi, i e . t w I b e c n y m
w ró c e n ie m  ' S E  2 ^
tc c z n v m  iest Hr. .. . . ’ • * lurę  ta in  z n o w u  te ra z  chcą
p r a w n e g o .  g u m o w a n i a  tego ty tu ł u  w p ro w a d z ić ,  b y ło  z a s a d n y m  w a ru n k ie m  trak

A  tak ro z trza sk ać  c- • j  t a ' U ‘ n a J ct(’ l7 m > wszystkie  u t r z y m u ia c e  s ię

p .ia o ie  w "l'5? 5' a re!s,ł-P i  y aamyka się osnowie: a i  do powrotu Bonapartego do Paryża,
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polegały. W dniu swego wiazdu do P aryża  
oś w ia dc z y l i  M o n a r c h o w i e ,  i ż  nie  woidą w ża­
dne  układy  z Bonapartem. Deklaracya ta  
pociągnij  a za sobą akt zrzeczenia s-ą Biopo­
le OX a i K onw eucyą z  duła u ;  Kwietnia; 
s ta ła  ona s i ę  podstawą głównego u k ła d u ;  
odw ołano  się do n i ty  wyraźnie na wstępie do 
trakiatu Paryzkiego. P rzypusczaiąc, i e  na­
ró d  Francuzki iest zupełn ie  wolnym i iedno- 
m y ś ln y m ,. to wszelako n iem oźe się wyłainy- . 
wać od' swego zasadnego w arunku b t z  zer- 
%va!iia. traktatu, Paryzkiego i. wszystkich swych 
dotychczasowych związków z Europeyskim  
system em  rządowym. Z  drugiey strony,. 
Sprzym ierzone m ocarstw a, obsiawaiąc przy 
tym że  w aru n k u ,  wykonyrwaią tylko prawo, 
które  im na żaden sposób • zaprzeczonym  bydź 
n ie  m o ż e ,  chybaby. musiano chcieć dopuścić, 
źe  nayświętsze u m o w y ,  wedle upodoban ia  
tey lub owey strony, kontraktuiącey ,, iedno- 
stronuie  mogą bydź łamane..

W ynika  ztąd., źe wola ludu  Francuzkiego 
wcale nie iest dostateczną do przywrócenia 
w prawomocnym' sposobie rządu,, który zosta ł  
usun ię tym  na fundam encie  uroczystego; przez- 
tenże  sam lud ze wszy6tkiemi mocarstwami. 
E uropeysklem i-zaw artego  trak ta tu ,  i źe pod 
żadnym  pozorem  niemożna; dow odzić  m o ­
carstwom> prawa , któreby upoważniało, do 
przywrócenia  tego człow ieka, którego wyłą­
czenie  od tronu  było. w stępnym w arunkiem 
do  wszystkich- układów  pokoiu z  Francyą. 
Ż yczen ie  przeto lu d u  F ra n c u z k ie g o ,. gdyby, 
n a w e t  w nay.waźnieyszey. wyrzeczone było; 
formie,, naymnieyszey by, nie miało mocy,, 
skoro rzecz idzie o przywrócenie rządu, prze­
ciwko którem u cała Europa od dnia 31. M arca  
1 g 1 4. do- dn ia  1 3. M area t g 1 5. znaydowała; 
się w stanie ciągłey protestacyi; tak więc p o ­
łożenie- Bonapartego iest  ze wszystkiem to> 
s a m o ,  iak by ło  w dwóch, dypiero w ym ienio­
nych* epokach-.

D r u g i e  p y t a n i e -  
Czyli ofiarowanie potwierdzenia poko tu  V 
Paryzkiego m oże sprawić zm ianę  w śro­
dkach m ocarstw ?

Francy a n itm ia la  powodu uskarżania się 
na traktat Paryzki. T rak ta t  ten p o ie d ra ł  
Francyq. z Europą; dogodził on wszystkimi 
iey prawdziwym p o trzeb o m , zab ezp ieczy ł  
iey wszystkie istotne dobra, wszystkie żywioły 
pomyślności i s ław y , iakich naród p o w o łan y  
do iednego z  pierwszych zasczytów w syste -  "  
macie Europeyskim  m ó g ł  się rozum nie do­
m ag ać ,  a to tylko odinowił,. co dla samey 
FraUCyi} pod. zwodniczym pozerem  wielkiego 
blasku n a ro d o w eg o ,  było n ieprzebranem  
źród łem  ucisku, ruiny i nędzy. N ad to  trak­
tat Paryzki w itik iem  by ł dobrodzieystwem  
dla k ra iu ,  szaleństwem itg o  rządcy w nay% 
opłakańszey pogrążonego doli.

M o c a r s t w a  s p r z y m i e r z o n e  d z i a ł a ł y b y  i a -  
w n i e  w b r e w  s w e m u  i r t l e r t s s o w i  i p ow in no śc i , ,  
g d y b y  za  t y le  u m i a r k o w a n i a  i w s p a n i a ł o m y ­
ś lnośc i  n i e d o s t ą p i ł y  i a k o w e y  i s t o t n e y  k o r z y ś c i  
p r z e z  p o d p i s a n i e  t r a k t a t u ;  s t e m w s z y s t k i e m  
i e d y n a  k o rz yś ć  z a  k t ó r ą  s i ę  u b i e g a ł y ,  b y ł  
pokóyr  dla- Europy ,  i s c zę ś l iw ość  Francyi.. 
N i g d y b y ,  u k ł a d a i ą c  s ię z  Bonapartem, n i e ­
b y ł y  p r z y s t a ł y  n a  te  w a r u n k i ,  n a  i aki e z e z w o l i ć  
m o g ł y  r z ąd ow i ;  „ k t ó r y  b y ł  d l a  Europy z a k ł a -  
d c m  b e z p i e c z e ń s t w a  i w y t r w a ł o ś c i ,  a p r z e t o  
u w a l n i a ł  m o c a r s t w a  o d  k o n i e c z n o ś c i  ż ądani a ,  
o d  Francyi r ę k o y m i , k t ó r e y  s ię za  p r z e s z ł e g o  
Iey r z ą d u  d o m a g a ł y . ^  K l a u z u l a  ta n i e m o ź e  
b y d ź  o d ł ą c z o n ą  o d  t r ak t a tu  P a r y z k i e g o ;  u c h y ­
l a ć  i ą ,  b y ł o b y  t o  ł a m a ć  t r ak t a t .  F o r m a l n e  
p r z y c h y l e n i e  s ię l u d u  F r a n c u z k i e g o  d o  p o ­
w r o t u  Bonapartego n a  t r o n , r ó w n a ł o b y  s i ę  
w y p o w i e d z e n i u  w o y n y  p r ze c i w  Europie /  a l ­
b o w i e m  s t an  p o k o i u  m i ę d z y  Europą a  Frań- 
cyą, p o l e g a ł  j e d y n i e  n a  t r a k t a c i e  P a r y z k  m ;  
a  t r a k t a t  P a r y z k i  n i e m o ź e  s i ę  u t r z y m y w a ć  
Z p a n o w a n i e m  Bonapartego.

Gdyby dow ód  ten potrzebow ał iesczeiakiey
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j h n e y  p o d p o r y ,  z n a l a z ł b y  ią  w ł a ś n i e  w  c h ę c i  p r z e z  c h w i l o w e  r o z e y r n y , n i e  w a r t e  i m i e n i a  
B>napartego p o t w i e r d z e n i a  t r a k t a t u  P a r y -  t r a k t a t ó w  p o k o t u ,  s t a w a ł o  s i ę  t y l k o  i e s e z e  
z k t t g o .  i r a k t a t  t e n  b y ł  s u m i e n n i e  d u t r z y -  n i e z n o ś u i e y s z e m  i z n i e n a w i d z e ń s z e m  ; co  
m y w a n y m  i  w y k o n y w a n y m i  d z i a ł a n i a  n a  s z a i o n e i n i  p r z e d s i ę w z i ę c i a m i  z m o r d o w a w s z y  
K o n g r e s i e  W i e d e ń s k i m  t y l k o  g o  u z u p e ł n i a ł y  s c z ę ś c i e ,  c a ł ą  Europę p r z t c i w k o  s o b i e  u z b r o -  

5 r o z w i i a ł y ; i ' d e  n ° Wa i w s z y  i w s z y s t k i e  s i ł y  Francyi w y s s a w s z y ,  
z b r o d n i a ,  b y ł b y  t e n ż e  t r a k t a t  p r z t  z  d ł u g i  s z e -  u y r z a ł  s i ę  z n i e w o l o n y m ,  z a n i e c h a ć  s w y c h  
r e g  l a t .  i e d n ą  z  p o d s t a w o w  E u r o p e y s k i e g *  u k ł a d ó w ,  i  z r z e k ł  s i ę t r o n u  d l a  o c a l e n i a  r e s z t y  
p r a w a  r z ą d o w e g o .  L t c z t e n  p o r z ą d e k  r z e c z y  s w e g o  b y t u  —  c o  w c h w i l i ,  w k t ó r e y  l u d y  
O t w o r z y ł  p o l e  r r o w e y  r e w o l u c j i ; a  s p r a w c y  Europy z a c z ę ł y  s i ę  o d d a w a ć  n a d z i e i  t r w a ł e y  
t r y  r e w o l u c y i ,  c h o c i a ż  n i e u s t a n n i e  z a p e -  s p o k o y n o ś c i ,  k n o w a ł  n o w e  u k ł a d y  p u $ t o 6 / . e -  
w n i  i i ą c ,  s i ę  n i c  n i e o d m i t  n i ł a < ł , w i e d z ą  n i a ,  i p r z t z  d w o i s t e  w i a r o ł o m s t w o ,  r a z  p r z e -  
i  c z u i ą  a ż  n a d t o  d o b r z e ,  ź e  s t ę  w s z y s t k o  c i w  m o c a r s t w o m ,  k t ó r e ,  g o  z b y t  w s p a n i a ł o ,  
w p o ś r ó d  n i c h  z m i e n i ł o .  N i t  m a  d z i s  k w e s t y ! ,  m y ś l n i e  o c h r o n i ł y ,  d r u g i  r a z ' p r z e c i w  r z ą d o w i ,  
c z y l i  t r a k t a t  P a r y z k i  m a  b y d ź  u t r z y m a n y m  k t ó r e m u  t y l k o  p r z e z  n a y c z a r n i e y s z ą  z d r a d ę  
w  s w e y  m o c y ,  a l e  r a c z ę y ,  c z y l i  n a  n o w o  t r u jg ł  s z k o d z i ć ,  o g a r n ą ł  z n o w u  t r o n ,  k t ó r e g o  
i n a  b y d ż  z a w a r t y m .  M o c a r s t w a  z n a y -  s i ę  b y ł  z r z e k ł  a  k t ó r y  z a y m o w a ł  n a  z g u b ę  
d u i ą  s i ę  z n o w u  w z g l ę d n i e  Fraucyi w t a k i e r n  Fratuyi i ś w i a t a .  N i c t n a  o ń  d o  p r o p o n o -  
p o ł o ż e m u ,  w  i a k i e m  s i ę  z u a y r i o w a ł j  d n i a  w a n i a  Europie i n n e y  r ę k o y m i ,  i a k s w e  s ł o w o .  
3 1 .  M a r c a  t g  4 .  M e  w c e l u  o d w r ó c e n i a  A l e  k t ó ż  p o  p i ę t n a s t o l e t n i e m  o k r u t n e m  do* 

w o y n y  —  a l b o w i e m  Irancya i t i ż  i ą  i s t o t i  i e  ś w i a d c z e n i u ,  ś m i a ł b y  i e s e z e  p r z y j m o w a ć  t a -  
r o z p o c z ę ł a  —  l e c z  w  c e l u  p o ł o ż e n i a  i t -y  k o w ą  r ę k o y t n i ą ?  I  k t ó ż b y ,  i e ź e t i  p r a w d a ,  
k o ń c a ,  m o ż n a  d z i ś  p r o p o n o w a ć  Europie , i e  n a r ó d  - F r a n c u z k i  u z n a ł  i t  g o  s p r a w ę  z a  s w o t ą  
aź< b y  z a w a r ł a  p o k ó y  w e d ł u g  w a r u n k ó w ,  w ł a s n ą ,  z e c h c i a ł  d o  i e g o  z o b o p ó l n e y  r ę -  
k t ó r e  s i ę  z u p e ł n i e  i i s t o t n i e  r ó ż n i ą  o d  w a -  k o y m i  w i ę k s z ą  p r z y w i ą z a ć  w a r t o ś ć ?  
r u n k ó w  r .  1 8 1 4 .  T o  w i ę c  p y t a n i e  p r z e s t a ł o  P o k t ^ y  z  r z ą d e m  , p o w i e r z o n y m  t a k o w y m  
b y d ź  p y t a n i e m  p r a w n e m ;  i e s t  o n o  t y l k o  i e s e z e  r ę k o m  1 z ł o ż o n y m  z  t a k i c h  c z ę ś c i ,  n i t b y l b y  
p y t a n i e m  r o s t r o p n o ś c i  i p o l i t y c z n e y  r a c h u b y ,  i ak  t y l k o  s t a n e m  c i ą g ł e y  n i e p e w n o ś c i ,  n i e -  
k t ó r c  i e d y n i e  k a ż e  m o c a r s t w o m  m i e ć  n a  u w a d z e  s p o k o y n o ś c i  i n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  Ż a d n e  
p r  w d z i w y  i t e r e s  i c h  l u d ó w ,  i  p o w s z e c h n y  m o c a r s t w o  n i e r n o g ł u b y  p r z y s t ą p i ć  d o  i s t o -  
i n t e n  s Europy. K o m m i s s y a  n i e w i d z i  p o -  t n e g o  r o z b r o i e n i a  s i ę ; l u d y  n u  k o s z t o w a ł y b y  
t r z-  b y  r o z w o d z e n i a  s i ę  s e g e g u ł e w o  n a d  p o -  ź a d n e y  z  o w y c h  k o r z y ś c i  p r a w d z i w e g o  s t a n u  
w o d a m i ,  k t ó r e  w  t y m  o s t a t n i m  w z g l ę d z i e  p o k o i u ,  i u g i n a ł y b y  s i ę  p o d  b r z e m i e n i e m  c ię -  
k i e r o w a ł y  ś r o d k a m i  g a b i n e t ó w .  D o s y ć  i e s t  ż a r ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a i u s  u f n o ś ć  n i g d z i e b y  
p r z y t o c z y ć ,  i e  t t n >  c o  gj ę  t e r a z  o f i a r n i e ,  n i e u ż y t a ,  a  t e i n  s a m e m  p r z e m y s ł  i h a n d e l  

p o t w i e r d z i ć  t r a k t a t  P a r y z k i ,  i w  m i e y s c e  łc ź a ł y b y  w s z ę d z i e  o d ł o g i e m ;  w n i c z e m b y  
r ę k o j m i  M o n a r c h y ,  k t ó r e g o  r z e t e l n o ś ć  b e z  n i e b y ł o  b e z p i e c z e ń s t w a  1 t i i e b y ł o b y  n i c  t r w a -  
s k a z y .  k t o r e g o  ł a s k a w o ś ć  b e z  g r a n i c  b y ł a  —  ł e g o  w p o l i t y c z n y c h  s t o s u n k a c h ; p o n u r a  n i e -  
p r o t o n u i e  s w o i ą ,  i e s t  t e n  « a m , CO p r z e z  l a t  c h ę ć  p a n o w a ł a b y  w e  W s z y s t k i c h  kratach, a  

p i ę t n a ś c i e  p u s t o s z y ł  z i e m i ę ,  d l a  d o g o d z e n i a  u d r ę c z o n a  Europa k « £ d e g o  d n i a  n n w e g o b y  
6Wty c h u c i  d u m y  —  k o s z t e m  m i H i o t t u w  w y g l ą d a ł a  w y b u c h l f i i e n i a .  Z a i s t e  n i t  w a ź y l i  
k r w a w y c h  ofi  r  i s c z ę ś ' i w o ś c i  c a ł e g o  p o k o l e n i a ,  l e t c e  M o n a r c h ó w  ie i n l e r e s s u  s w y c h  l u d ó w ,  

ę h c i a ł  dopiąć s y s t e m a i u  zdobyw czego, k t ó r e  g d y  o t w a r t ą  w o y n ę  z  c a ł y m  o g r o m e m  c i ę -



2»row  i o f ia r ,  Jakie za  so b ą  n ie s ie ,  p r z e ło ­
ży l i  nad  tak p rzy k re  p o ło ż e n ie  i ś rodk i ,  k tó ­
r y c h  się ię li,  w szędzie  n ie o g ra n icz o n e  zyskały  
p rz y ię c ie .

P u b l ic z n a  -opinia' w y ra z i ła  s ię  p rzy  tey 
w ielk iey  oko licznośc i  w b a rd z o  d o b i tn y m  i 
u ro c z y s ty m  s p o so b ie ;  n igdy  praw dziw e chęci 
l u d ó w  n ie m o g ły  b y d ź  g ru n to w n ie y  u z n a n e  i 
w ie rn ie y  w y ło ż o n e ,  iak w ch w il i ,  w k to rev  
R e p r e z e n ta n c i  w szystkich m ocars tw  z łąc zy l i  
s ię  do  u s ta le n ia  p o k o iu  świata.
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dzisieyszego  pos iedzen ia  u d a i t l o n y r t  b y ł  peK 
n o m o c n ik ó w  resz ty  d w o jó w  K ró lew sk ich .  
U c h w a lo n o  także  , a ż e b y  wy«iąg  tCg0 ^  
k u iu  d ru k iem  b y ł  o g ło sz o n y .

N a s t ę p u ją  podp isy  w a b e c a d ło w y m  p o ­
rzą d k u  d w o ró w  ( w e d łu g  o ry g in a łu  F r a n -  
Cuzkiego).

A u e t r y a :  
-^'ą^ę M etternich. 
B a ro n  Ip'essenberg.

H i s z p a n i a :
P. Gomez Labrador.

F r a n c y a :
X ią ż ę  Talleyrand. 
^»“jżę D a Ib erg.
H r .  A U xis A oailles.

W . B r y t a n i a :  
Clancarty. Cathcart. 
Stewart.

T r z e c i e  p y t a n i e .
J e s tż e  p o t r z e b n e m  w y d a n ie  n o w ey  Jek ia-  
racyi ?

U w a g i ,  k tó re  tu  K o m m is sy a  p r z e ł o ż y ł a ,  
o b e y m u ią  iu ż  w sobie  o d p o w ie d ź  na  to os ta tn ie  
p y ta n ie .  P o c z y tu ie  o n a  za  rze cz  n ie w z r u ­
s z o n ą :

1)  że  p o w o d y ,  k tó re  m o cars tw a  do  dekla- 
racy i  z d n ia  13. M a rc a  n a k ł o n i ły ,  tak b y ły  
W idocznie  sp ra w ie d l iw em i i tak s ta n o w cz em i,  
iż  ż a d n e  z tych w y k rę ta r s tw ,  k tó re m i  m n ie ­
m a n o  zw ątlić  o w ą  d e k la ra c y ą ,  szkodzić ie y  
n i e m o ż e ;

a )  że  te  s a m e  p o w o d y  iescze dziś w ca łe y  
sw ey  d z ie lnośc i  t rw a ią ,  i że  za sz łe  od dekla- 
racy i  d n ia  13.  M arca  rzeczyw is te  zm ian y  n a  
is to tn y  s to s u n e k  Bonapartego  i Francyi H ra b ia  Rechberg. 
w z g lę d n ie  in n y c h  p a ń s tw ,  ż a d n e g o  sk u tk u  
m i t ć  n ie m o g ą ;

3 )  że  o f ia row an ie  p o tw ie rd z e n ia  trak ta tu  
P a r y z k ie g o ,  d o  p o s ta n o w ie n ia  m ocars tw  
w  ż a d n y m  w zg lędzie  w p ły w a ć  n ie m o ż e .

Z d a n ie m  Więc iest K o ln m is sy i ,  iżby  zb y -  
te c z n e m  b y ło  w y d a n ie  n o w e y  dekłaracy i.

P o r t u g a l i a :  
H r a b ia  Paimella. 
Saldanha. Lobo.

P  r u S s y  : 
N ią ż ę  Hardenberg. 
B a ro n  Humboldt.

K o s s y a :  
H ra b ia  Rartimowski. 
H r a b ia  Stnckelberg. 
H r a b ia  Nesselro.de.

S z  w e  c y  a ; 
H r a b ia  Lowenhjelm.

P o d p isa n i  p e łn o m o c n ic y  p rzy im u ią  p o d o ­
b n ie ż  ob ię te  w p o w y ższ y m  p r o to k u lo w y m  
w yciągu  zasady  i te n ż e  po d p isa m i sw em i 
s tw ierdzaią .  W ie d e ń  d n ia  i a .  M a ia  18 15. ^

B a w a r y  a :

P e łn o m o c n ic y  d w o r ó w ,  k tó re  p o d p isa ły  
I rak ta t  P a r y z k i , i iako ta c y ,  p rz y s tę p u ią c y m  
m o c a r s tw o m  za  w y k o n an ie  o n e g o ź  są o d p o ­
w ie d z ia ln y m i ,  ro zw aż y li  i p rzy ję l i  p o w y ż sz y  
raport, postanowili oraz, ażeby pęotokuł

* D a n i a :  
H r a b ia  Bernstorff. 
ff. Bernstorff.

H a n n o w e r :  
Hrabia Munster. 
Hrabia Hardenberg.

N i e d e r 1 a n d y :
Baron Spaen.
Baron (jagern.

S a r d y n i a :  
M a rk iz  de St. Mar san* 
H r a b ia  Rossi.

S a x o  n i  a :  
H r a b ia  Scluilenburg.

S y c y l i a  (obiedwie) 
Kommandor Ruffo.

W  i r t e m b e r g i a :  
Urąb. Wincingerode, 
B a ro n  Linden.

Dodatek,
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g a z e t y  P O Z N A N S K I E Y
Nr.

z  Berlina dnia 23. JVlaia.

D zisieysze gazc(y tu tejsze zawierają, co 
następ u***

p a t e n t
ty c zą c y  siej zaięcia  w  posiadanie przy- 
padłey  znow u Prussom  części X ięstw a  

W arszaw skiego.

My F r y d e r y k  W i l h e l m  i t. d.
Mocą układu zawartego z należącemi do 

Kongressu Wiedeńskiego mocarstwami, po­
wróciły znowu niektóre Nasze dawnieysze 
posiadłości Pelakie do państw Naszych. 
Posiadłości te składaią się z przyłączoney do 
Xięztwa Warszawskiego części Pruskich na­
bytków z roku 177a,  z miasta Torunia 
z nowo oznaczonym dla niego obwodem, 
2 teraznieyszego Departamentu Poznańskiego, 
wyiąwszy część; powiatu Powidzkiego i Pyzdr- 
•kiego, i z części Departamentu Kaliskiego 
3 2  po rzekę Prosng, prócz raiasta i powiatu 
tegoż nazwiska.

Z tych ziem,, powiat Chełmiński i Micha­
łowski w granicach 2772 r., tudzież miasto 
l o ru n  z nowo oznaczonym obwodem , po­
wracają do Naszey prowincyi Zachodnich 
r r n j s k tó r e y  także p r z y ł ą c z a  się lewy 
br^eg W i s ł y } iednakże tyłko z graniezącemi 
bezposiednio z rzeką, l ug na jey nizinach 
połozonemi wsiami.

Resztę zaś kraiu, do którey z Zachodnich 
Pflłfs  przydaifciMy teraznieyszy po-wiat.Koro- 
nowskj i  Kamiński, iako dawnieysze części

42.

powiatu N oteckiego, połączamy w oddzielny 
prowincyą, j posiadać ią będziemy pod na­
zwiskiem W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a li-  
s k i e g o } pjzyitnuiemy oraz tytuł W re I k i e g o  
X i e c i a  P o z n a ń s k i e g o  do Naszego ty­
tułu Królewskiego, a herb prowincyi do herbu 
Naszego Królestwa.

Daiąc rozkaz Naszemu Generałowi-Poru­
cznikowi Thuuteit y ażeby przypadłą znowu  
część Naszych dawnleyszych prowincyi Pol­
skich woyskiem Naszem osadził, zaleciliśmy 
mu oraz, ażeby ią zarął formalnie w posia­
danie, a to pospołu z aktualnym t-aynym 
Radcą Zerboni d i S pose lti} którego naczel­
nym • Prezydentem Wiotkiego X ięstwa Po­
znańskiego mianowaliśmy.

Gdy okoliczności czasu nie dozwalają, aże­
byśmy osobiście odebrali przysięgę hołd ową, 
przeto do przyięeia teyże wybraliśmy Xięcia  
Jmci Antoniego R a d z iw iłła , mianowanego 
Namiestnikiem Naszym w Wiełkióm Ntęslwi*  
Poznańskiem, upoważniwszy gó  ̂ ażeby 
w imieniu Naszetn potrzebne ż'tcgo powoda 
uczynił rozporządzenia.

Na dowód podpisaliśmy własnoręczni* 
ninieyszy patent i kazaliśmy na nim wyci­
snąć Naszą Królewską pieczęć. *

Dan w W i e d n i u  dnia 15. Maia i &t5.

(podp.) FRYDERYK  Wrr.HF.TAf 

(n izey ) C  F. Hardtnberg<s
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D 9 m i e s z k a ń c ó w

W i e l k i e g o  X i ę s t w a  Poznańsk iego .
M ieszkańcy W ielkiego Nięstwa P o z n a ń ­

skiego !
Część powiatów dotychczasowego Xięstwa 

W a rsz a w sk ie g o , należących pierwiastkowo 
do  Psuss, i z n o w u  państwom M oim przy- 
pSdłyĆh, powracaiąc dzisieyszym pa ten tem  
do ich dawnych s tosunków , s tarałem  się także
0  ustalenie waszych s to su n k ó w ; i wy otrzy­
maliście o y c z y z n ę ,  a z nią dowód M oiego 
szacunku za W asze  do nicy przywiązanie. 
W e ie len i  będziecie do Moiey M onarchii ,  n ie  
inaiąc potrzeby  zapierania się W aszey  naro ­
dowości. Będziecie  uczestnikami konstytucyi, 
k tó rą  m am zamiar nadać Moim w ietnym pod­
d a n y m ; o trzym acie ,  rów nie  iak inne prowin- 
cye  M ego  P a ń s tw a ,  p row incyalne u rządze­
nie .

Religia W asza  będzie zachow ana ,  a o przy­
zwoite s ług  iey opatrzen ie  będzie się miało 
staranie. W asze  osobiste prawa i  W asza  w ła ­
sność wracaią znow u pod opiekę  u s ta w ,  do 
któ rych  obrady  będziecie w przyszłości uźy-
tym i. , ,

Języ k  W a sz  używ any będzie obok N iem ie ­
ckiego we wszystkich publicznych c zy n n o ­
śc iach , i każdy z pom iędzy  W a s ,  wedle 
swych zdo lnośc i ,  będzie  m iał otwarty przy­
stęp  do publicznych urzędów  W ielk iego  Xię- 
e tw a ,  oraz do wszystkich p rz ę d p w ,  zasczytów
1 godności M oiego Państw a,

M o y  N am ies tn ik ,  a W a sz  z iom ek , m ie­
szkać będz ie  pom iędzy  W am i.  Będzie on 
M n ie  zaw iadom iał o W aszy ch  życzeniach i 
p o t rz e b a c h ,  a  Was o zam iarach Moiego 
rządu .

W asz spó ło b y w a te l , M ó y  naczelny P rezy ­
d e n t ,  organizować będzie  W ielkie Xięstwo 
Stosownie do odebranych  odem nie  z leceń , : 
za rządzać  n iem  we wszystkich częściach aż 
do  ukpńffKenta organixacyi. Przy ley okoli-

2 “  ' czności użyte likształconych w pośród  was 
urzędników  w miarę ich znaiomości i W aszego 
zaufania. Po ukończoney organizacyi n a ­
staną przepisane wydziałowe stosunki.

Scżerą iest wolą M oią ,  podać przeszłość 
zu p e łn ey  niepamięci. Moia wyłączna tro ­
skliwość należy  do przyszłości. Mam na- 
dz ie ię ,  iż znaydę  w niey środki, przez które 
kray nad siły na tężony i niezm iernie  wycień­
czo n y ,  będę  w stanie zwrócić  iescze raz na 
drogę iego dobrego bytu.

Przebyliście koley ważnych doświadczeń. 
T u s z ę  so b ie ,  iż m ogę polegać na W aszera  
uznaniu .

D a n  w W i e d n i u  dnia r 5. Maia 18 1 5 * 

(podp .)  F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

D o  mieszkańców miasta i obwodu Gdańska^ 
powiatu Chełmińskiego i Michałowskiego, 
oraz do mieszkańców miasta i obw odu 
Torunia.

P rz e z  M óy  dzisieyszy P a te n t  pow róciłem  
was do waszych dawnych stosunków. W ró -  
ciłera W as k ra iow i,  do któregoście pierwia- 
stkowo należeli ,  i k tó rem u  W asz dawnieyszy 
dobry byt winni byliście. W  tera riowein 
połączeniu  należeć będziecie  do Konstytucyi, 
którą  m am  zam iar nadać wszystkim M oim  
wiernym p o d d a n y m , i do prowincyalttego 
u rządzen ia ,  które moia prowineya Z ach o ­
dnich Prufs otrzyma.

T o  now e połączenie  zaręcza W a m  opiekę 
i bezpieczeństw o dla waszey w łasności,  p e ­
wność kosztowania przez was sam ych owoców 
waszego p rzem y słu  1 widok spokoyney  przy­
szłości. Z  oycowską pieczołowitością starać 
s ię  b ędę  o ustalenie  iescze raz waszego tak 
wielce zruynow anego  dobrego bytu. Zaięty  
wyłącznie przyszłośc ią , mieć ch ce ,  ażeby 
wszelkie uchybien ia  przeszłości w niepamięci 
pogrążone były.

Okoliczności czasu niedozwalaią Mi przyiąć



« * o W re  ponowioney przysięgi waszey wier- iicznieysze od korpusu Generała Bianchl 
1 * t e g a 'powodu zaleciłem^ Mo i emu Utfcrzyłaań dnia 2. Maiacała swa potęea zło"

n  P ^ y d w t p w i  W schodnichp ruA, źo ,4  z dywizyów Generalów A m b ro tm \ P i .
x “er W? lJ > ażeby przys.ęgęhołdow ^w M o- gnatelli, Livron, Lscchi i iedney brygady 
* *  .mieniu od Was w rn.esc.e G dańsku  dywizyi Generała C arrascbM .. W oyska na-
J w y ią ł ,  i potrzebne tym koncern rozporzą- sze walczyły z właściwym rnu niezachwianym

wydał. _ nięstwem, które wszystkie', nayteź<ze naw et
D an w W t e a  m  u . i 5. Mata «8 l 5 . uderzenia, wniwecz o łf róc iłó . 'Z a p a d a ł a  n o .  

( p o d p . )  IR Y D E R Y K  W IL H E L M . Poł°2yła koniec bitwie,
«  rio- , . j  , ^ a z a i u t i z ,  p rzed zey śc iem s ło ń ca ,  portowil

Z  Wiednia dnia xg Mai„, •»«>, attak Król Joachim y k tó rem u  wszystko
W  dniach 2 1 3. t. m. woysko Cesarskie ^aIfeźal°  na pokonaniu  naszey posady na tym 

y o d  rozkazami P. M. Porucznika  B arona 8°s«ńcu-} walczono przez cały dzień a i  do 
Biauc/li, odniosło pupe łne  zwycięstwo mię- I)ornro^1 nocney z wielką zaciętośfcia. 'J a k  
dzy Toleutino i Macerata, nad g łów ną  po- P ° i ,rzed^ a ^ c e g o , tak i tego dnia , okryty  sie 
WS4 Murata> lak się okazuie z nastepuiącego w oyska nasze naywiększą s ław ą; o dpar ty  
( w Postrzegaczu Austryackirn um iesczonegoj W6zy8tkie uderzenia  i nareszcie zgromiły n i e -  
r a p o r tu : przyiacitla  na wszystkich posadach. N adcią.

r, • gnieuie  w tym przeciągu P. M. Por. Hrahit
i e r w s z  y n a d z w y c z a y n y  r a p o r t  Weipperg do J e s i,  zniewoliło go do z u p e ł -

| t  ^ " y.' , . rieS°! odwrotu-, który przedsięw ziął w kierun*
Grzędow e wiadomości', nadeszłe  z g łó w n e y  ku do W ,  dla dostania się na pózostaiaoą- 

•w a te ry  P .  M. p .B a ro n a  Bianchi w aceruta m u s i ą i t s c z e  iedyną d rogę ,  która p o d łu ź  wy- 
ma 5. t. m . ,  donoszą co nasfępuie f '  b rzeza- do Pescara prowauzi.-1

oro clowodzący G enera ł  Polny Marszałek Strata nasza w zabitych ł  rannych  W tev  
Porucznik  B aron  Bianchl, który z Folignó . 'w udn iow ty  bitwie, wynosi 100O dó n 00 
s*ybkim pochodem  postępow ał gościńcem ludzi',  między którymi znayduie  się 7 z a b i -  
Jo/enttttskim  ku Macerata, dow iedział  się tych i so  rannych Oficerów. Strata n ieprzy- 
Z pewnością, £e Kroi Joachim  p rzez  P . M  raciePa n iezm iernie  wielka'. G enera łow ie  dy. 
r .  H ra b ię  Neipperg ze  wszystkich swych m zyi Ąmbrosia  i Pignntelli, G enera ł  bry- 
posad  w y p ło sz o n y , w odwrocie  swym puścił gady Cumpana, i t re ty  nieprzyiacitlscy 
Się gościńcem do Macerntn wiodą, ym zapć- kownicy , m iędzy którymi Pułkow nik  f  
w ne  W nadziei ;■? n-> ,,tvo Hnmann ,_______ ____  1

• 0 l'c u l ,TO Macerilta wiodą, ym zape- aownicy, między którymi Pułkownik Roccit 
w ne  w nadziei, i i  na kórpus> pod bezpośre Romana ( k tó ry 'z  ran otrzymanych um arł^

™edLa**rmi P‘ M: P- Hat?!?Ĵ eh *’ r3T L w  ieńcach -^ p r o w a d z o n o  iu i  
r e d z i e t ó > “ “ e7 ę 4 H r a b , ł ^ ^  f rZtS > l 6w0 lurfzi- którymi dwóch1-
o L p r z y c  i £ rZfcwy£’*ai^  S1H udef y .c 1 ^ u eM ł-A d ju ftn tu w  i 30 Obce rów ; zdóbyto- 
C h % łt  nt - sposobem  przez dolinę 1 działo 1 6 prochownie; postradał także r.i*-
Ł i trunk  u ku swe °  dr0gę W swey śpmszney ucieczce n iezm ier-
P ' i  P R. , r ^  St‘J!lĆy’ P°stanowlt t tn ie  n e 'mn<i'stWo UboIÓW fmiędzyikłórtrbi częśót

- ^ P r z y ia c ie l i -  * -«*««**»y zoFtaiy cioscZętnie roZsrom km e.-
f»eił, zebrawszy wsz^tkte- swe siły , dałekr P ułk  ig i piechoty Molka mhych batalionów^



— 5 H  —
eotfatv « mezon* p**ez w a l o n y  pułk huza- dniey do wschodniey, od południowej aż do 
rów Siecią  Regenta Angielskiego, i dragonów północney granicy oDychŻe, i zrobił nas słu- 
J * .  Klęcia Toskańskiego. ;źebnikami swoimi.

Po tem zwycieztwie korpus P. M. P. H ra b i  „ T e n  bezbożny  r u d , k tórego  prostota » cr.o- 
K ’ipoere -połączył się zupe łn ie  z g łów nem  ty dom ow e o puśc iły ,  który pbah ł swoie ołta- 
v . o A Ł m .  Neąpolitańskie  woysko ścigane r z e , .  pozabua ł  zacnych  swy.cxi m ę ió w ,  p o -  
ie s t  i  v w o  n a  gościńcu ku Pescara, p o d c z a s  m ordow ał i pozarzyńa ł swych K ró ló w , j»o- 
k ie d y d o w o d z ą c y  naczelnie P. M. P . Baron  targał w ęzły  w ła sn o śc i ,, który przywiódł ty- 
Jlianchit.tara się odcięć nieprzyiacielowi od- siące ‘ziomków swoich do ubóstw a , a tysiące 
w ró t  do iego stolicy. —  M ocny o d d z ia ł  kor- % dom ów  oyczyfitych w ypędz ił ,  ten lu d ,  który 

su P M P. H rab i  Nugent był dnia 2. .przestał wierzyć w żywego i sprawiedliwego 
w *Aauila i «Ugnąl ku Popali. Z  N eapoli-  B o g a ,  k tórem u sprawiedliwość i cnota są  
lańskim  dow ódcą cytadeli Aquila  rozpoczęte  czczym w y ra z e m , a świętość m ałżeństwa 
Już bvłv układy. —  G en era ł  NugOlt osadził g łu p s tw e m , który w zepsuciu serca swoiego 

i  dnia 4. t. m. ruszy ł do A  Ib ano. —  ugania się tylko za b łysko tkam i, • blaskiem: 
T ła c h  ludu  w państwie kościelnem odpowiada i lubieżnością; ten  złośliwy , zatwardziały 
z u p e łn ie  naszym  oczekiwaniom. P o c h ó d  lu d ,  cierpi tylko na czele  swoiem naygorszego 
m s z  p rzez  ten kray m a  podobieństw o pro- pom iędzy z ły m i ,  aby m u  kazdey złey chuci 
cessyi tryum falne* . W szędz ie  przy im uie  dozw olić ,  każdem u występkowi cuglów ,po -  
n a s  niezliczone m nóstw o lu d u  z okrzykam i puścić , i  aby d u m a ,  zu chw ałość ,  p y c h a ,  
radości W ło śc ian ie  m aią nayczynnieyszy łakom stwo i lubieźność ieg o ,  bez granrc r«- 

. ' , . . zwiiać się mogły. Będzie ón iem u  pom agać,
u d z ia ł  W bitwac . i  odważy się z nim na wszystko dla panow ania

. I 1  E  m  C Y. n2c* °Bc&mi narodami. Sam chodząc w kay-
/D a l s z y  ciąg odezw y do Niemieckiego datiach, zechce im nowe przygotować o k o w y /  
'  Z łam ie  ón  swoie przysięgi i strąci, z tronu.,

G d ^ s ie te m u  chciwemu panowania  ludow i z szyderskim uśm iechem  K ró la  swoiegp, 
u d a ło  całkiem nas u c iem iężyć ,  podzieliły  się k tórego  z d rad z i ł  tuż ob łudn ie  w ten czas ,  
abóieckie  hordy  iego ziemiańską własnością gdy te p łe  n an  wstępował. N iezdolny do 
nasza  a m y P łaciliśm y im  haracz. Ż niw a wolności,  schyli znow u  kark swoy pod i e i , .  
na sze  pożera ły  iego ro ty ;  musieliśmy ie mie- zne iarzmo tyrana swoiego zap rzężę się 
ścić w spokoynych mieszkaniach naszych , cią- * okrzykiem do w ozu .ego , będzie m u  h o ł-  
t n a ć  naszemi końmi i w ołam i ciemięzców i ich dowac w tóm raieyscu, gdzie n iedaw no ę o .ą *  
fm u n icy n  i  w i e ź ć  na wozach naszych łu p  do iego z g ru c h o ta ł , . przysięgnie m u  w uwych 
Chciwego rabunku  kra iu ,  k tóry każdego ro k u  świątyniach, gdzie zaledwie praw em u sw oiem u 
no w e  roty pom iędzy  nas wyziewał. • T o ,  co W ład cy  wieczną s u  bo w ał wierność. Zgro- 
dziele  d a l  no u p iy n io n y c h  wieków tak  pkro-
p n ie  op isu ią ,  t e  k r ą ż e n i a  chciwych łu p u  H u -  swoiego poydzie z ochotą za iego o r ł a m i ^  
n ó w  i  N o r m a n ó w , Saracenów i  W a n d a ló w , , a #  tey zb rod n iczey ro ty  chciwi łu p u  oycowte, 
w szvstkc to ponow iło  się w rozliczney postaci ro zpus tne  m aU l i żądni panowania  M agnaci, 
Z ó L c h  naszych- O dparty  nieraz zdziczały .zaporruoaiąc na t o , ze kosc. ich dzieci zako-
ud  K r a k ó w ,  p o n a w i a ł  swoie n a p a d y ,  rabo- r a n ę  r4z są nad rzekam u Moskwą Bere-li p io t id f a w ^ . i  sroinocił Niemcy od w cho-  z i m , E ! h ,  tagxem, Ebrem, Nilem,
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pod A cre  i w St. D o m  a g o , przyprowadzą 
doń ostatniego syna swoiego, aby sobie 
utworzył hufce dla zdobycia zaledwie utra­
conego łupu. Kaci i pochwalni mówcy, 
pó.ydą za nim ; pó'ęlw>doia ppi>ogi. przyświecać 
mu będzie; nadzy , obszarpani i głodni, p 0- 
wltką" się za n im , i wszyscy wzgardzeni, 
shańbicńi i zesrom ocem , służyć tr.it bipą. 
W i ę z i e n i a  wyzioną. dla niego zbrodniarzy 
swpich , i zg rom id yJ się-.tak straszna rota 
piekielna i iaktey any , (którzy doczekaliśmy 
sid tyle okropności i bezeceństwa Ls?rnigdy 
iescze nie widzieli. T a  rota zaleife' nas hrk 
pow ódź• i zechce roznieść pomiędzy nami 
śmierć i zgubęif«.; ,.-y"Ł.

O J Me n u dnia 12. Maia.
Podług wiadomości z krbiu vATrtemberg- 

sk’iego, pobię.ra^Krpl JmĆ Wirtembergśki od 
rzędu Angielskiego posiłku pieniężnego 11. 
funtów a szii, za każdego człowieka z liczby 
20,000 ludzt, których się zobowiązał dostawić 
prżećiwko WŚpIŚriemti nieprzytacielowi. W y­
p łata  dzictę^sie miesięcznie pd.,1., Kwietnia 
aż do kopca roku bieżącego, ..

Z  B ruxelti dnia 12. Maia. i ;
Mieszkańcy we Francuzkirh pogranicznych 

twierdzach muszę się zaopatrywać na p ó ł ? 3 
naw et- i ,na  cąly rok‘. T y ch ,  którzy nie są 
w stanie uczynić temu zadosyć, wypędzaią 
* lw»erdz bez miłosierdzia.

Wszystko ie6t na naszych granicach! ;w sz^- 
k si do boiu. '

Dnia 14. Mata,
^ ° y sku sprzytnier«onem pod rozkaza­

mi- Xięcia W ellin g to n a  panuią teraz wielkie 
poruszenia. Korpus Getiefała Alt-hen j ' !Wo­
ry stał w ToKrttay, skierował się bardsńęy 
w lewo ku Mons , a główna kwatera przenie-i 
gioną została do S o ig n ie s . Także wielka • 
częsc Prusaków 2 padzwyczayrvem m nó­
stwem artylleryi, od strony B iftch  zbliżyła 
się bacd^iey ku okolicy Motts. , ; i

O d  g ra n icy  F ra ttcu zk iey  dn ia  13. M ata, 
Postępek Marszałka A'ey wzgiędem Króla, 

nabawił go pogardy całego woyska. Żaden 
korpus niechciał pod iego rozkazami służyć. 
O.n sam był niedawno w niebezpieczeństwie 
zostania ukamienowanym w iednem Liceum , 
do którego swoich dwóch synów był przypro­
wadził.

R o z m a i t e  w i a d o mo ś c i .
W  I ,ip  s;kn u  i r  e g  e r a  wyszło pismo pod 

nftstępuięcym tytułem.,: J a k  s ł o ń c e  i a s n y  
i n i e w z r u s z o n y  d o w ó d :  ź e  k o n i e c
ś w i a t a  ies . t  b l i s k i m ,  a z b i e r a n i e  
s k a r b ó w  . g ł u p s t w e m .

Rząd kantonu Gryzońsfci-ego dopraszał się 
przez Poselstwo swoie seymu Szwaycarskieg* 
o pomoc, aby odzyskać m ógł znowu owe 
krainy, które do Lom bardzko-W eneckiego 
Królestwa wciełonemi zostały. Seym naka- 
zał dyplomatycznemu Wydziałowi ztladż ® 
tern sprawę.

O B  W I B S  C Z E  N I E .  
WYDZIAŁ III. TRYBUNAŁU- CYWILNEGO 

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  
potrzebując do czynności rachunkowych biegłego 
Kalkulatora, wzywa wszystkich chcących się podiąć 
takowego urzędu, aby się w przeciągu czterech 
tygodni Z w bielskami zgłosili, i dbwody tak żda- 
tnofd, iakb tifibnaganriego sprawowania się, zło­
żyli; poczem ten z pomiędzy nich, który w obu- 
dwóch względach żądaniom Trybunału naylepiey 
odpowiedzieć'będzie w stanie, do złożenia przy­
sięgi na urząd Kalkulatorski przypusczuny i do 
wszelkich czynności rachunkowych, WydziałuIH. 
tyczących Się, używany zostanie. — Od kaźdey 
z nich podłńg obszerności i trudności pracy, sto­
sownie, do. tary prawem 41a Biegłych przepisaney, 
wynagrodzonym będzie.

P o z n a ń  dnia 18. Maia ig i j .
A n t o n i  J o n e m a n .

\ ‘y, *  '. . 1  Z a b o r o w s k i ,  Sefc,
< ' ' ' -; - v'  \ *»'* ' 
u l / w .  - r t ^  • u . :■
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P O D Z I Ę K O W A N I E .  . wSałcictefowi za'-wynagro'dzenieiti kosztów , lofr

Zgrom adzenie m iłosierdziu i banka pobożnego  teź.po upiym eniu 4 tvgbdm  wypłacona będzie ich- 
w Krakowie! , zupełną w a r ^ p o s u b je - k tó r a -  1*, znileść imała.

Im ieniem  cierpiącey potaiem m e ludzkości, składa P o z n a ń  dnia aa. Mata 1&15.
iak nayczulsze podziękowanie JW . Pani Justynie ' A h l g r e e n  4 J
z Sucheckich C h w a l i b o a o w e y ,  Sędziny Pokoiu • na u licy1 W rocławskiey pod N r i i " ’ :
Powiatu Szkalbm ierskiego, za ofiarowaną sczodra- ’ j
bitw ie do banku w dw óch obligaryach hypote-^  Uwiadomienie.. D nia 16. Maia r. b, zatrzymana ,
f ł n w r h  c l rm  KrMs/tr<*H Y l p u f u t a  U /o r c o o n F c l / t u r i ^  ł n t r . i ł  ; Iz I t _______ j  1. . . . . . .

bie włożonemu i donosząc o tey tak choyney da- ciel tey-klaczy z przy z w 01 tern udowodnieniem 
rowiznie, Szanownych współbraci iako i w szy  niezwłocznie, a naypóźniey w Ary tygodnie o d 1 
stkich łaskawych taiemnego ubóstwa • przyiaciół r ogłoszenia w Btórze podpisanego stawił sie, te jent s 
uprasza, o dopomoźenie, iakfiy w zw yż  wspo- odebrania żąffzytnaney klaczy.;. w przeciwnym' «-"• 
mnione obligacye przez cessyą lub p.rzyięde ich - zie po uołynionym term inie, klacz sprzedana na- : 
z procentem na pewną hypóteke, lub in n y m  lako- zysk ubogich zostanie, 
wym sposobem Zyskownie zbyć i naigotowe pie- K o ś c i a n  dnia 24. Maia- j g i j , -
niądze obrócić można? co rym łatwiey do wyko- d\ i h l e w i e z .
nania bydź zdaie się, gdy za szacunek dóbr na li-  i
cytacyą w W arszawie podanych, obligacye podo- Uwiadom ienie. Uwiadęraiam Szanowną Pubii--
bne za gotowe pieniądze skai h przyimu-ie., Łaskawi czność, i i  na dniu 9. b. m. j r .  przechodząc przez- 
i o dobre ubogich gorliwi bzanownt Obywatele, tuteysze miasto pułlc Simbirsk 1 o d d a n y ‘został  
znalazłszy sposobność i w chęci nabycia cessyi przez Dowódzcę tć g ó i  pułku 
• s o b f , raczą osobiście, albo listownie o tem W . wałach msści gm adey, grzywa i ogon czarny
Xiędza Kanonika M arkiew icza, Archjkonfratetnii przea tył czarną pręgę, stary lat ośm wzio
PodstarszegO, przy ulicy Sławkowskiey Nro. 440 . stu miernego,, okut y na przedrue n og i ,  2 sj„’
mieszkaiącego, od Zgromadzenia do czynności delkiero i uzdżienicą. *
•pówaznionegó ^zawiacfoiniĆ. ’ Szlachetne dusze,* Wzywa się więc-Właściciela rzeczonego wałacha 
które się do uskutecznienia tego zamiaru i przez to aby naydaley w zjch tygodniach zgłosił się w n u e -  
do prędszego wsparcia*ubogich taynycb 'swym sta- śeie Ju trosin ie , k tó ry  za zwróceniem koszt ó*  j  
ranieni przyłożą, prócz łez wdzięczności od wsty- okazaniem przyzwoitych d ow odów , oddany mai 
dzących się lub niemogących publicznie żebrać, zostcnie..
godną serc swych wssmym czynie odbiorą nagrodę, ł ó t r ó s i n  dnia 16, Maia 1815 r.
i f  dla niesczęśhwycb istot, prawdzivyemi.staną się - Burmistrz miasta Jdirisinm..
dobroczyńcami. . , ; w . ,,

Działo się na Sessyi dnia 5. Maja rS IX r. — — —
'P iekarski, starszy Ęiact-wa,. Obwiescęęnie. % -m crm kPow ia tu  Obornickiego
_______  ma honor uwiadomić Szanowną Publiczność- i£

1 dnL  =9- b. tji.,1 r. o godzinie lo tey  r .n o  w m . e W
D O N I E S I E N I E . -  S za m o tu ła c h , odbywać się bęflż,e Jicyracya „a-

TT U  <* M - li -7  A T-  ^  uiędel. 30 (n-m ey lub w .ecey , ' i le
f t  J • M i s c h a  X)A Z y d n w s k i e y  się przy obrachunk:<Jt*iiegoż.ok.4e) » które na

ulicy pod  v ‘- - '  ' c -JŁ-- -  «• •*r -
przędra tegG  
sz k ła  Czeskieg
o a t h  *»««<,, »»»u cywilnego gmitły-Sz.aio-

-* . . .  - tulskie?, - w  SfŁmoiuiath  . z a w i n i ł f e # * ? s * d
7 . . „ . .  P °A dme,B' ^ w e y s z y a r  z * u * d o w m i ,J  l0 -Uwiadomieine. ółota nausznica w kształcie- srały.

 • /I-• 1 r.-j rrak rnn  .  J „   I * 11 V. — ,  tl.... _ J ' .

O - '

żydowskich, tudzież srebrna zątyczka do flaszki,. K o g o ź n o  dnia Maia J g , -
zostały przytrzymane i - b j t k p w y d a a ę  prawemu* * ’ v  j r P ^ p in 's H ti  *
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D o  p r z e d  a n  i a .

N a  żądanie J Pan a  D a n ie la  H ,y k o w s k ie g o  ,  Ogifi
kuna', i t r a u c is z k a T a b u ls k ie g o ,  przydanego Opie­
kuna nieletniego IPuiceńiigo Tahu^skiego',  syna 
nie g d y  T o m a sza  i M a ry a n n y  l  B eykow sktcly J a -  
butsliick, m a łżo n k ów , w B u k u  w Powiecie P o ­
znańskim m iestk a i^ y ch ,  i stosownie do upowa- 

'żnienia przez W ześw  Trybunał Cywilny Departa­
mentu Pozńańsaiego dnia 6. m . b . nastąpionego,  

maię bydź, D om  w reglowkę i strychulce
wystawiony > w B u k u  w rynku p o d N reu i33 .  
sytuowany', wraz i  podłrorkietn i tylnemi  
budynkami, w roku 1813, na 3000  Złt. osza­
co w a n y ,  tudziez ogrodek tarzyuny , w B uku  
na p 0 ! w s 1 u w sąsiedztwie gruntów Sukces-  
sorów B /uńih icli p o łożon y ,  n.a 4 0 0  Ził. ota- 
xo w a n y ,  drogę publicźney licytacyi więcey  

-dai^cemu przed W. Dobielińsfiirn>: Departa­
mentu Poznańskiego Noraryuszem, przedane. 

D o przygotowawczego przyderzenia wyznacza się 
termin d n i a 1 2 .  C z er  w ca r, b. zrana o godzinie  
9tey in loco w B u ku  w demu pod Ńrera 3 3 , gdzie 
po oznaymieniu warunków kupna, naywięcey  
daięcy przyderzenia przygotowawczego in* się 
spodziewać.

Działo się w P o z n a n iu  dnia 17. Maia i g i y  r. 
(podp.)  Ig n a cy  M o r k o m k i ,

W .  S.  P.  P. P.

D o  przedania. Kamienica tu w  P ozn an iu  
w  rynku pod Nro. 74 sytuowana, iest z wolney  
ręki do sprzedania. O warunkach dowiedzieć się 
można każdego czasu u JP. T u szyń sk iego , kupca, 
pod N ro. 66 w rynku.

P o z n a ń  dnia 18. Maia 1815.

D o  przedan ia . Dobra w bliskości P oznania  
sytuow ane , P am ią tkow o ,- Z a le w o ,-  Przecławek  
i Cfioynic« z przyległoścism i, są z wolney ręki 
d o  sprzedania. O warunkach kupna udzieli wia­
domość podpisany Patron Trybunału w P o zn a n iu ,  
przy ulicy W rocławskiey Nro. 246  mieszkańcy.

S a r n o w s k i .

c 0 z - a d z i t r i a w i e n i a .
Dobra Swartędskie o mile iednę, Dębrowieckie  

O m u trzy 1 Boguniejrskie o mii trzy i p ó ł  od P o ­
znania p o łożone, będę w ypusczane w tfzech letnię  
dzierżawę od S. J a n a  r. b» aż do S, J a n a  roku  
l 8 ł 8 ‘ P̂ us licitando przed Ur. D ob ie l iń sk im ,  N o ­
tary uszem Departamentu Poznańskiego , przy uli-

. xy> Garbarskiey Nro. 42? mieszkającym in terminis 
19. 20. 21 1 22. Czerwca r. b . ,  na żądanie D y fe -  
kcyi Generalney Injtytutu Wdów w B eiU nie  pas- 
sessyę zastawny prawomocneiui wyrokami przysą- 
dzoną sobie malącą, to iest:

a )  Wieś Ł o w ęc in  i folwark dnia 19. Czerwca  
r. b zrana o godzmie lo tey .

b) Wieś 1 folwark K ru szc zyn .z  gorzalnię dnia 
2o. *r2na o godzinie lo tey .

c) Wieś 1 folwark D ąbrów ka  z wsiami zacięźne- 
nd Z ie lonką  i (Jłybuczek, z  holendrami do 
tego naleźącerni, z kanonem H u t  t y ,  z g o - '  
rzalnią, browarem, czynszami w gotowiznie, 
propinacyę i rybołostwem dnia 20. o godzinie  
3ciey popołudniu.

d)  B o g u n ie w o  wieś i folwark z wsią zacięźnę 
N ienuW iszcz , gorzalnię , browarem, propi- 
nacyą, czynszami i ryb o łos tw em , dnia 2 1 . 
zrana o godzinie lo tey .

e) Wieś i M w i t k  S ło m o w o  i folwark Szczytno, 
łącznie cum attinentiis z propinacyę , dnia 22. 
zrana o  godzinie lo tey .

Naywięcey daiącemu przybita zostanie dzierżawa, 
którey warunki w kancellaryi Ur. Wierzbińskiego,  
Patrona Trybunału przy Garbarach N ro. 415 ,  iU r .  
JJobielińshiego, Notaryusza, Nro. 4 25  mieszkaią- 1 
ce g o ,  przeyrzane bydź mogę w  każdym czasie tak  
w ięzyku polskim iak i niemieckim.

P o z n a ń  dnia 26 . Maia 1815.

. W i e r z b i ń s k i ,
Patron T ryb un ału , iako Pełnom ocnik  
Generalney Dyrekcyi Instytutu w d ó w  

w Berlinie.

D o  zadz ie iźaw ięn ia .  Dobra D e m b ic z  z  przy-  
Jegłościami, w Powiecie  Średzkim leżące, w ypu -  
sczaią s i f  w trzechletni? dzierżawę od S. J a n a  re­
ku l 8f 5- drogę publiczney licytacyi z wyroku Są­
d ow ego . Termin licytacyi zaczyni się dnia d w u­
dziestego Czerwca roku bieżącego o godzinie iede- 
nastey przed południem w zamku Prześwietnego  
Trybunału w P o z n a n iu , przed Delegowanym  
W ielm ożnym  H eb dm a n em ,  Assessorera; na który  
Publiczność zapraszam. Warunki dziev2awy mo­
żna czytac każdego czasu w  pomieszkaniu Patrona 
O grodo iv icza  w P o zn a n iu  przy ulicy Szerokiey  
pod Numerem 116.

P o z n a ń  dnia 22 . Maia 1815.

Maciey M a jew sk i ,
W o ź n y  przy Trybunale Cywilnym  

Departamentu Poznańskiego.
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D o  zadzieriawrenfa. Notaryasz Powiatu I n o ­

wrocławskiego podaie do wiadomości', i ź na żą­
danie Opiekuna iednego iesczt nieletniego Ur. 
M akarego G ośka , przez Pełnomocnika urzędo- 
wnie dma S* Kwietnia roku  bieżącego w osobie 
Ur. M ichała Gośka  ustanowionego, i zgodnie 
z życzeniem w tym interessowasych pełnoletnich
łśukcessorow G osko[v, wypusczone będ? d o b r a :  
wieś K orzuszkow o, [Vola K orzuszkow ska  i folwark 
J iu śn ie rz , w Powiecie Inowrocławskim Departa­
mencie Bydgoskim położone,  z wszelkietni uży­
tk a m i ,  w dzierżawę na lat trzy od S g o  J a n a

przez Wydział III. T rybunału  Cywilnego Denar- 
tanrentu tuteyszego w sprawie tey wyznaczonym 
Delegowanym w Poznaniu w ulicy S z e r o k i e y  
Nro. 109. w kanceli.ryi isgo dnia U5. Czerwca r. 
b. zraua o g .dzi.ue &ney osobiści* łub przez le­
galnych pełnom ocników, stanęli,  a to do dekla- 
racyi lub też monitowania złożonych przez Su- 
kcessórów beneficyalnych rachunków z admini- 
srracyi dobr Sitdlca  od dnia 3. Grudnia -igo^ r, 
do 27. Marca 1813. Wierzyćitlotu teyźe uiassy 
przez Delegowanego przełożyć się maiacych: — 
niemmey do oświadczenia s ię ,  tak względem

roku  b ie ż n e g o ,  aż do tego dnia w r o k u ; j 8 i § .  ' inwentarza pozostałości ś.p. Onufreg^K^yŁg™  
przez publiczna licvtacva w d n i u  m i e s i ą c a  tako też  u r .. . , 4 'przez publiczny hcytacy? w d n i u  5. m i e s i ą c a  
C z e r w c a  roku bieżącego zrana o godzinie ytey 
w  In o w ro c ła w iu , w kanccliaryi niźey podpisanego, 
pod warunkami, które tak in loco dóbr  K or/u-  
szkowskich,  tako też w kancellaryi, każdego cza­
su przeyrzane bydź mog?; na k tó ry  to termin 
ochotę maiacych zaprasza się.

I n o w r o c ł a w  dnia 11. Maia l 8l 5-
J a r o s z e w s k i .

D o  zadzitriaw ien ia , Podsędek Powiatu  P o -  
widzkiego uwiadoinia Szanowri? Publiczność, iż 
w  wsi W arzym ow ie  pod Skolskim  miastem, iest 
gorialnia  do wypusczenia w trzech letni? dzierżawę 
z cał? propinaey?, a wyzr.aczaięc termin licytac/i 
na dzień 5. Czerwca tu w Trzem esznie  w Izbie 
Sądowey, wzywa oęhotę tnai?eych, aby na tymże 
terminie stawili się, i łicyta swe do P ro tokułu  
oświadczyli.

T r a e m e s z n o  dnia .17. Maia 1815.
D u n i n .

Z A P O Z E W  P U B L I C Z N Y .
W  sprawie sukcessyiflo-hkwidacysnty mai?tku 

i ,  p. W go  O nufrego K r zyski eg o 1 Siedlca, stoso­
wnie do polecenia mżey wyrażonego Delegowa­
nego. Ja A u g u styn  D ytryck, W oźny przy T ry ­
bunale Cyw ilnym  Departamentu Poznańskiego, 
dnia 29. Listopada i S l l  roku ustanowiony, w Po­
znaniu  m ieszkańcy, zapozywaui wszystkich z mie­
szkania niewiadomych Wierzycieli massy nie°dy 
W go O nufrego K rzyc kk g a ,  ażeby przed Ur. M a­
linow skim  , Notaryuszetu Departamentu Poznań­
sk iego , w skutek art. X. dekretu Królewskiego 
a dma r ę ,  Lipca 1809 r . ,  tudzież ustawy Rady 
Naywyiszey tćiEczasowcy z dnia 23. Lutego r. b.

tako też względem sposobu, w Taki" dobra ' Siedlce 
od b. J a n a  C h r z c i c i e l a  r. b. m S1? bydź admi­
nistrowane 1 nakoniec do UCZynien, ’ 1Bł h
trzebnycn deklaracyi. W przypadku niestawienia 
się na wyznaczonym terminie., przyi?ce bfdzie 
tź om do wnioskow stawai?cych Wierzyciel, „ „ y  
stępuię. 1

Działo się w Poznaniu  dnia 18. Maia i 8 r 5  r.
A ugustyn  D ytryck, ’ 

W oźny.

L is t  gończy. W o y c i e c h  M a ł e c k i ,  m ły- 
n a rc zy k , rodem z wsi Sanik  pod P obiedziskam i 
l.cz?cy L t  .22, twarzy sczupłey b ladey, oczu m e- 
b iesktch , włosow a brwiow cz-rnycb, wzrostu 
m iernego, t}Os*?cy na sobie surdut niebieski m ły­
narsk i ,  kamzelkę biał? sukienny, czachciary płó­
cienne d ług ie , trzewiki areszunckie, kapeluszu*. 
Skt z rrierzchem szerokim; będęc w tuteyszem wię­
zieniu o kradzieże osadzony, maięc na nogscb kay- 
dany ,  a na rękach sztangę Żelazn?, znalazł sposo­
bność dla nieostrożności wartui?cych, iż w dniu  
17. Maia r. b, w powyź rzeczonym ubiorze i oku­
ci u,  z więzienia tuteyszego zbiegł. Gdy zaś rze­
czony V/to y ę i e c h  M a ł e c k i ,  iest nader szko­
dliwym zbrodniarzem dla Publiczności, przeto 
wzywa S?d swóy wszelkie tak woyskowe tako i 
cywilne Zwierzchności, aby na powyź opisanego 
zbiega piln? baczność dawać , i onego w razie spo­
strzeżenia aresztować, i przez pewny transport do 
Sędu swego odesłać kazać raczyły,

P o z n a ń  dnia 18. Maia 1815.

S ^ d  Policy i Pojyrawczey Obwodu Poznańskiego .

B o r z ę c k i ,  In. Z. P. 
Z o ł ^ d k i e w i c j e .


